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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.
POLSKA A GDANSK.

Deutsche Allg. Ztg. 1S.XI pisze z powodu przer­
wania rokowań polsko - gdańskich: „Rzeczą instancyj 
Ligi Narodów będzie teraz powziąć najrychlejsze de­
cyzje celem zabezpieczenia zagrożonych praw  G dań­
ska".

Der Tag 18.XI  w koresp. z Gdańska pisze, że ro­
kowania polskmgdańskie rozbiły się z powodu „nie­
pomiernych żądań polskich szowinistów", którzy 
chcieli, aby Gdańsk wyrzekł się swoich odrębnych 
praw  w dziedzinie gospodarczej i zlał się z państwem 
polakiem bez względu na to, że ma on osobne zadania 
i odrębną strukturę gospodarczą. Delegacja gdańska 
zgodnie z instrukcjami oświadczyła, iż musi siać na 
stanowisku zawartych już traktatów, które mogą ulec 
zmianie lecz tylko za zgodą obu stron. W  obecnem po­
łożeniu decyzja znajduje się w rękach Ligi Narodów.

Voss’sche Z tg. 17.XI, informując w koresp. z 
W arszawy o rozbiciu się rokowań polsko-gdańskich,
pisze, że nowy Komisarz Ligi Rostinig teraz będzie m u­
siał powziąć decyzje w sprawie spornych spraw, w 
których zresztą już wypowiedzieli się rzeczoznawcy 
neutralni. Gdyby z decyzji komisarza strony nie były 
zadowolone, pozostaje już tylko odwołanie się cło R a­
dy Ligi Narodów, a w ten sposób całe zagadnienie 
połsko-gdańskie wkrótce zostałoby wytoczone w Ge­
newie. 1

Deutsche Tageszeitung 17.XI, pisze, że zerwanie 
rolkowiań polsko - gdańskich jest na.tluiralnem następ­
stwem całbiści polityki polsikiej wobec Gdańska, k tó ­
rej dążeniem jest wcielenie tego miasta; dó Polski; 
Gdańsk, jako należący do polskiego obszaru celnego, 
ponosi wszystkie ciężary protekcjonizmu celnegp, na- 
itomiiaist nie osiąga żadnych korzyści iz. przynależności

do tego obszaru, ponieważ Polacy odcięli go od reszty 
kraju. Jeżeli w taikim stanie rzeczy Polacy w dalszym 
■ciągu nie będą wykorzystywać portu gdańskiego, a 
nadal będą popierać Gdynię, to Gdańsk poniesie w iel­
kie szkody. Polacy ponadto dążą do rozszerzenia prze­
pisów celnych także na sprawy zdrowotności, bezpie­
czeństw a i spnaiwy weterynarji, w ten sposób mogliby 
oni nawet zabronić przywozu niem ieckich książek i 
gazet. W idać z tęgo, że sprawy polsko - gdańskie za ­
pewne będzie można rozwiązać tylko wówczas, gdy 
się wytoczy całe to zagadnienie i doprowadizi się je do 
porządku.

Danziger Neueste Nachrichten 17.XI, publikują 
dziś uchwałę Związku izb handlowych północno- 
wschodnich Rzeszy, stwierdzającą, że zaostrzenie się 
stosunków polsko-gdańskich jest jeszcze jednym do­
wodem niemożliwości utrzym ania „korytarza W isły".

POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA. 
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Neue Ziircher Zeitung 16.XI, w koresp. z W ar­
szawy zajimiuje się obszernie zmianami personałnem i 
na wyższych stanowiskach .rządiowych w Polsce. W 
szczególności dziennik omawia nominację wicemin. 
Nakonieciznikoffa - Klukowskiego na podsekretarza 
stanu w Prezydjum Rady Ministrów, którem u ma być 
powierzona misja reorganizow ania administracji. W i­
cemin. spraw wewn. Dolanowski —■ pisze koresp. 
— prawdopodobnie będzie łącznikiem między Blo­
kiem  Bezpartyjnym a władzam i administracyjne mi. Z 
powodu nominacji Szembeka na w icem inistra spraw  
zagranicznych dziennik zaznacza, że jako poseł w Bu­
kareszcie okazał się on zdolnym dyplomatą. N astę­
p n i  dziennik, om awiając przewidywaną nom inację 
posła Patka na am basadora w Stanach Zjednoczonych 
A. P., zwraca uwagę na to, że poseł Patek, który był
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przed w ojną wybitnym  'adwokatem w spraw ach poli­
tycznych i posiada przyjaciół w  łonie obecnego rządju 
sowieckiego, będzie mógł być pamocnym w kwestji 
■zbliżenia między Sowietami i Stanami Zjednoczonemi, 
na  czem Polsce bardzo zależy iz pow odu paktu n iea­
gresji i ze względów ekonomicznych.

Lietuvos Aidas 16.XI, zamieszcza wiadomość, po­
daną przez łotewskie pismo „Jaunakas Zinas", wdg. 
którego na miejsce posła Arciszewskiego w Rydze ma

być mianowany b. szef gabinetu ministra spraw zagr. 
Szumlakowski.

Ryłaś 16.X1, podkreśla, że radjo wileńskie wpro­
wadziło ostatnio od czasu do czasu transmisję mu­
zyki i pieśni litewskich, a to ,,w tym celu, by program 
radjowy wydawał się bardziej litewski". Dziennik do­
daje: „Aczkolwiek Polacy zachwyczają się kulturą li­
tewską, to jednak nie wpływa to na osłabienie prze­
śladowania szkół ani też i innych kulturalnych insty- 
tucyj litewskich w k raju  wileńskim".

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
SPRAWA ROZBROJENIA.

Deutsche Allg. Ztg. 18.1X pisze, że mowa mm. Si­
mona prezydjum  konferencji rozbrojeniowej za­
sługuje na najw iększą uwagę, lecz zarazem należy ją 
oceniać z ostrożnością. Chociaż bowiem zasady, na ja ­
kich opiera się angielski minister, mogą działać uspa­
kajająco, to jednak praktyczne ich następstw a p ro ­
wadzą do wielkiego niebezpieczeństwa, o tyle o ile 
Niemcy chciałyby więcej przywiązywać wagi do 
teorji a nie do praktyki.

Dziennik podkreśla, że celem całego posiedzenia 
prezydjum  było wywarcie na Niemcy nacisku m oral­
nego w sensie konieczności powrotu ich na konferencję 
rozbrojeniową i to przed tern, zanim przybędzie do 
Genewy niemiecki minister spraw  zagranicznych.

Volkischer Beobachter 17.XI, atakuje rząd Pape- 
na z powodu tego, że w sprawie rozbrojenia zgadza 
się na zbyt wielkie ustępstwa, i stawia Niemcy w bar­
dzo niekorzystnem położeniu. Dziennik zaznacza, że 
z kół m iarodajnych angielskich dowiaduje się, iż Pa- 
pen oświadczyć miał gotowość przyjęcia kompromi­
sowej formuły, przewidującej utworzenie ochotniczej 
milicji z 50 tysięcy żołnierzy, wyrzeczenie się podno­
szenia zbrojeń w czasie trwania konferencji rozbroje­
niowej, wyrzeczenie się wyrobu broni, której zakaz 
uchwali konferencja rozbrojeniowa oraz wyrzeczenie 
się powiększania budżetu wojskowego. Dziennik pod­
kreśla, że to wszystko dowodzi, iż Papen przez w da­
nie się w tajne rokowania z F rancją  zaprzepaszcza 
interesy niemieckie, zamiast wspólnie z A nglją i W ło­
chami opracować plan, któryby mogła przyjąć rów­
nież Ameryka.

L‘Echo de Paris 17.XI, (w art. Pertinax 'a) twier­
dzi, że prasa całego świata naogół wyraża się niezbyt 
przychylnie o francuskim  planie konsfiriuktywnyim. 
Angielski organ rządowy, „Times", określa zupełnie 
mylnie plan francuski, jalko zlepek oddzielnych p ro ­
jektów, pomiędzy którem i mftżna dowolnie przebie­
rać. „Hoover i Simon w yobrażają sobie, że mogą z 
francuskiego tortu Paul - B oncoura dobierać według 
swej woli rbdizynlki i owoce dla upiększenia i dopra­
wienia swego własnego, puddingu". N iem iecka prasa 
zarzuca Francji chęć obrony obecnego stanu rzeczy 
w Ęuiropie i nie myli się co do tego. Trudno bowiem 
oczekiw ać od Francji, i jej sojuszników, ażeby zgodzili 
się, na podpisanie konwencji, k tóra mogłaby wyjść na 
korzyść jedynie państwom, dążącym dlo przew rotu. 
Dziennik w yraża przekonanie, że H erriot powtórzy 
jeszcze raz w Genewie i to z całą stanowczością, że 
plan francuski staufóiwi jedną nierozdzielną całość.

„Plan francuski nie jest karczochem, k tóry  istnieje na 
to, ażeby go obskubano z liści".

Le Małin 17.XI, pisze: Pewien odłam  p rasy  za­
granicznej, nieprzychylnie usposobiony do francuskie­
go planu konstruktywnego, nie mogąc atakować go 
otwarcie, czyni to podstępnie, twierdząc, że ostatnia 
jego redakcja różni się zasadniczo od pierwszego pro­
jektu i, że zmianę tę  należy przypisać wpływom fran­
cuskiego sztabu głównego. Twierdzenie to jest najzu­
pełniej niesłuszne, a co gorsza, jest ono szkodliwe, po­
nieważ dyskredytuje jednolitość planu, która jest za­
sadniczą jego cechą, stanowiącą o jego wartości. Plan 
Herriot-Boncour jest syntezą konieczności bezpie­
czeństwa i potrzeb międzynarodowych.

Le Temps 16.XI, pisze w odpowiedzi na art. „Ti- 
m es‘a" o francuskim planie konstruktywnym, że w ce­
lu uniknięcia nieporozumeń między angielską i fran­
cuską opinją publiczną czuje się w obowiązku wy­
jaśnić, że w planie francuskim nie mogło nawet być 
mowy o „natyehmiastowem przyznaniu Niemcom rów­
nouprawnienia w tej postaci jak to sobie wyobraża 
„Times". Mogłoby to nastąpić jedynie po zorganizo­
waniu bezpieczeństwa i pokoju według zasad, okre­
ślonych w planie francuskim. Nie można bowiem do­
puścić do tego, ażeby dzieło podjęte z pobudek dobrej 
woli obróciło się przeciw tym, k tórzy mieli odwagę 
zapoczątkowania całej akcji.

Le Journal 16.XI, twierdzi, że ilość głosów prasy, 
poświęconych planowi konstruktywnemu, świadczy o 
tern, jak wielkie znaczenie przywiązuje opin ja świato­
wa do tego projektu. Krytyka niemiecka zarzuca Her- 
riotcwi, iż udzielił on za wiele miejsca kwestji bezpie­
czeństwa. Ten właśnie zarzut stanowi — zdaniem 
dziennika — największą zaletę planu francuskiego.

Le Journal 16.XI, (w art. St. Brice'a) twierdzi, 
że gdyby nawet francuski p lan  konstruktywny został
wcielony w życie, to nie mógłby on zapobiec koniecz­
ności dostatecznego przygotowania się przez każde 
państwo na odparcie pierwszego ataku napastnika. 
O ile potrafi to ono uczynić, może spokojnie oczeki­
wać pomocy od sygnatarjuszy konwencji rozbrojenio­
wej, którym wtedy dopiero może się udać załagodze­
nie konfliktu środkami pokojowemi.

L'Ere Nouvelle 16.XI, w art. wst. zaznacza, że 
plan konstruktyw ny francuski stanowi praiwdopodo­
wnie największą próbę rozstrzygnięcia problem atu 
rozbrojenia i tak nazwanej politycznej likwidacji woj­
ny; jest on wielkim wysiłkiem Francji, mającym na 
oku nietyliko' własne jej interesy, lecz głównie sprawę 
pokoju i oidfeudbwy świata. Plan ten Francja przed-





kłaida opirnji świata, prosząc każde państwo o wypo­
wiedzenie się; Francja uważa, że stanęła w nim na 
stanowisku o g ó In oiłudżkie m i hum anitarnem. Obecnie 
jest konieczne, ażeby każde państwo zrobiło podobny 
wysiłek jak Francja, abstrahując od swych własnych 
tylko interesów. Prawdziw y pokój nie może nastąpić 
bez rzeczywistego bezpieczeństwa m iędzynarodowe­
go; nie może być potępienia wojny bez jednoczesnej 
energicznej i solidarnej akcji przeciw ko napastnikowi, 
jak również bez skutecznej akcji przeciwko narusza- 
jącemiu sprawiedliwość i praw o m iędzynarodowe. 
„L‘Ere Nouvelle" twierdzi, że odrzucenie i potępienie 
planu francuskiego postawiłoby Europę w tragicznej 
sytuacji, w jakiej się iznajdowała ona p rzed  wielką 
wojną; wobec tego mężowie stanu dyskutujący w Ge­
newie powinni się głęboko zastanowić przed  pow zię­
ciem decyzji.

Iziuiesłja 16.XI, zamieszczają p. n. ,,Nowe kon­
struktywne wydanie starego planu francuskiego" de­
peszę z Paryża w której korespondent, (Jacques Sa- 
daul), pisze między innemi: ,-Herriot powiedział o no­
wym planie: wszystko albo nic. Ponieważ jest rzeczą 
jasną, że plan ten nie może być wszystkiem, musi on 
być niczem z punktu widzenia pokoju. Podobnie jak 
projekt Tardieu—Boncour projekt Herriot—Boncour 
■—W eygand pogrzebany zostanie w archiwach Ligi. 
Jednakże, zanim nastąpi nieunikniony pogrzeb, s tra ­
cone zastaną całe miesiące na czcze dyskusje. Burżu- 
azja Francji będzie miała czas uzupełnić do granic 
ostatecznych, swój aparat wojenny i to pod pozorem 
organizowania pokoju".

Ten sam dziennik podaje szczegóły o rozpoczę­
ciu budowy nowego pancernika „Dunkerque". „W ten 
sposób — zaznaczają „Izw iestja" — w chwili przy­
stępowania do debaty o rozbrojeniu zostaje wznowio­
ny wyścig zbrojeń".

The Morning Post 15.XI, w art. wst. pisze, że 
plan francuski dostarcza wartościowego punktu w yj­
ścia dla konkretnej dyskusji i bezwątpienia jest szcze­
rą  próbą, zm ierzającą do prawdziwego rozbrojenia. 
Jedna z głównych trudności zapewne wystąpi wów­
czas, gdy trzeba będzie uwzględnić Rosję w jdanie, 
który ma na celu głównie zaspokoić potrzeby środko­
wej i zachodniej Europy.

The Manchester Guardian 16.XI, omawiając w 
art. wst. plan francuski pisze, że największem nie­
bezpieczeństwem doby obecnej byłoby to, gdyby kon­
ferencja rozbrojeniowa zakończyła się uzbrojeniem 
Niemiec. Niebezpieczeństwo to istnieje faktycznie i sta 
lo się jeszcze bardziej aktualne w związku z planem 
francuskim. P lan francuski wznowiłby obowiązkową 
służbę wojskową. Autor wskazuje na to, że jedyną 
drogą usunięcia niebezpieczeństwa ponownego uzbro­
jenia się Niemiec jest —  stosunkowo prosta metoda 
ograniczenia sił zbrojnych mocarstw, specjalnie w za­
kresie „ciężkiego" uzbrojenia. A utor wskazuje na o- 
bowiązek W. B rytanji uratowania konferencji roz­
brojeniowej od fiaska.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Deutsche Allg. Ztg. 18.XI, pisze, że to, co się o- 
becnie w Niemczech dzieje, jest czemś więcej, niż ty l­
ko zmianą na stanowisku kanclerza. Papen bowiem 
postawił sobie za cel doprowadzenie do koncentracji

narodowej i gdy tylko to okazało się niemożliwe, u- 
stąpił, chociaż nie wszyscy jego koledzy sądzili, iż 
teraz już powinno dojść do ustąpienia rządu. Dzien­
nik spodziewa się, że stronnictwa teraz pod naporem  
niebezpieczeństwa zapewne zdecydują się na zajęcie 
innego stanowiska, niż w sierpniu. Głównie budzi za­
ciekawienie to, czy n. p. H itler będzie nadal wysuwał 
żądanie oddania sobie stanowiska kanclerza, gdyż to 
pociągnęłoby za sobą bardzo doniosłe następstwa.

Deutsche Tageszeitung 17.XI, pisząc o ustosun­
kowaniu się H itlera i centrum do kanclerza Papena, 
podkreśla, że jak dotychczas partje  polityczne zdo­
były się tylko na stanowisko negatywne, a tymczasem 
do pracy potrzebna jest koniecznie większość pozy­
tywna. Również negatywne ma znaczenie żądanie opo­
zycji, aby rząd Papena ustąpił.

Cuvantul 14.X I  donosi, że w niemieckich kołach 
rządowych uw aża się za pewne, że dojdzie do rozw ią­
zania parlam entu i zasadniczej przebudow y ustroju 
państwa. W zw iązku .z tern -w ikciach tych kom entuje 
się żywo odwiedziny wysłannika Schleichera w 
Doorn. Następca tronu ma się udać do W ilhelma II, 
w następstw ie czego nastąpi zasadnicza zmiana. Sto­
warzyszenie niemiecko - austrjaclue odbyło do­
roczne zebranie, na  którem  podkreślono konieczność 
ścisłej współpracy gospodarczej między Niemcami a 
A ustrją  i przygotowania połączenia A ustrji z Niem­
cami w związku z zapowiedzianą reformą konstytucji 
Niemiec.

ZJAZD „EUROPEJSKI" W  RZYMIE
Votkischer Beobachter 17.XI, zamieszcza przem ó­

wienie red. A lfreda Rosenberga, wygłoszone na kon­
gresie, urządzonym przez włoską Akadem ję Umiejęt­
ności w Rzymie celem przeprow adzenia dyskusji nad 
zagadnieniem  Europy. Rozenberg podkreślił, że odro­
dzenie Europy może nastąpić tylko przez odrodzenie 
dusz l/udzikich, >a to znów może stać się przez porziu- 
cenie mechanistycznego poglądu na świat oraz przez 
stworzenie z każdego naroidiu „własnego środow iska 
-szczęśliwości". Prawdziwy nacjonalizm odznacza się 
rycerskością i on tylko zdolny jest przywrócić rycer­
skość w  stosunkach międzynarodowych, któ-rą w yparł 
liberalizm  kapitalistyczny. Bołszewizm. jest objawem, 
niezdrow ym  upadającego starego systemu uniwersali- 
stycznego. Wikońcu Rosenberg podkreślił, że każdy 
naród  posiadać musi pewne obszary dila ekspansji kul­
turalnej. W łosi m ają możność rozszerzać się w  k ie­
runku  południowo - wschodnim, Anglja — na terenie 
mórz, Francja — n-a południe, a Niemcy — na wschód 
i na  północny wschód. Mówca starał się wykazać, że. 
jeżeli k tóry  z  tych czterech kierunków  doznaje w strzy­
m ania i n atrafia  na  przeszkody, to odbija się to odraiziu 
na  innych trzech i przeszkody te odczuwane są jako 
zamach na inne kierunki; temsamem powinno Ko, w y­
woływać odpowiednią reakcję ze strony wszystkich 
czterech czynników kultury zachodnio - europejskiej.

Le Tribuna 15.XI, w art. wst. wyraża zadowolenie 
z tego, że z jazd  uczonych europejskich odbywa się w 
Rzymie, ponieważ W łochy są jedynem państwem, 
przeciwstawiaj ącem się skutecznie rozkładowym p rą ­
dom. Europa jest zagrożona w swej kulturze i w swem 
życiu gospodarczem pod wpływem burżuazyjnego he- 
donizmu i azjatyckiego bolszewizmu, które znalazły 
swój wyraz w postaciach W ilsona i Lenina.
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SY TUA CJA MIĘDZYNARODOWA. 
SPRAW A DŁUGÓW.

Prawda 16.XI, twierdzi, że ostatnie oświadcze­
nie Hoovera w sprawie długów dowodzi, że Stany 
Zjednoczone A. P. chcą rozszerzyć ram y dyskusji 
na ten tem at i postawić w całej rozciągłości zagad­
nienie rynków kolonjalnych i nowego podziału kolo- 
nij pod kątem widzenia interesów amerykańskiego 
imperjalizmu. Ze swej strony, minister Simon, wystę­
pując w Izbie Gmin z mową przyznającą Niemcom 
prawo do równości zbrojeń, czyni to z zamiarem wy­
korzystania atutu niemieckiego w zbliżających się 
rokowaniach ze Stanami Zjednoczonemi.

SY TUA CJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  Z. S. R. R.

Prawda 16.X1, pisze w art. wst. o „prądach o- 
portunistycznych i kompromisowych", nurtujących or­
ganizacje komunistyczne północne-go Kaukazu, które 
m iały przyczynić się do niewypełnienia planu dostaw 
Zbożowych. Elementy oportunistyczne, patrzące przez 
palce na „sabotaż kułacki" — pisze dziennik —  mu­
szą być usunięte. Oczyszczanie półn. Kaukazu z tych 
elementów pozwoli, zdaniem dziennika, na odrobienie 
zaległości i na wzmocnienie gospodarcze i ideowe 
tam tejszych kołchozów.

W ŁOCHY A WĘGRY.

Cuvantul 15.XI, w art. wst. w związku z obcho­
dem żałoby na W ęgrzech z powodu układu w Tria­
non zwraca uwagę, że W ęgrzy nie wynieśli żadnej 
nauki z ostatniej wojny, a licząc na pomoc Mussoli- 
niego narkotyzują siebie i wywołują niepokój w świę­
cie.

SYTUA CJA POLITYCZNA NA LITW IE.

Cała prasa litew ska  z 16X1, Informuje obsz. o przebiegu 
pierwszego posiedzenia nowego przedstaw icielstw a studenckie­
go na  uniw ersytecie kowieńskim. W  r. b. po długich debatach 
grupy litew skie porozum iały  się co do utw orzenia ściśle litew ­
skiego prezydjum  i obsadzenia w szystkich komisyj w yłącznie 
przedstaw icielam i organizacyj m łodzieży litew skiej. Prezesem  
został obrany Sztaupas (ch.-dem .); inne stanow iska zostały 
podzielone pomiędzy przedstaw icieli m łodzieży ch.-dem okra- 
tycznej i szow inistycznych korporacyj litew skich; narodow cy 
i ludow cy otrzym ali zaledwie po jednem  stanowisku. P rzed s ta ­
w iciel m łodzieży polskiej U gański zosta ł w ybrany do kom isji 
rew izyjnej. Odmówili swej w spółpracy w  kom isjach Żydzi, soc­
jaliści i komuniści.

Lietuvos Aidas  (rząd.) i Ryłaś  (ch.-dem.) pomi­
ja ją  całkowicie milczeniem aw anturę antypolską, 
urządzoną przez litewską młodzież nacjonalistyczną 
podczas odczytywania deklaracji w sprawie p rześla­
dowania mniejszości przez przedstaw iciela młodzie­
ży polskiej Ugiańskiego

Lietuvos Żinios (lud.) podkreśla natom iast ob­

strukcję, urządzoną przez litewską młodzież nacjona­
listyczną podczas przemówienia Ugiańskiego. Dzien­
nik potępia ustosunkowanie się wobec -mniejszości 
szowinistycznej młodzieży litewskiej, i podaje oświad­
czenie przedstawiciela młodzieży ludowej, Grigoraus- 
kasa. który podkreślił, że ludowcy, aczkolwiek popie­
ra ją  myśl utworzenia litewskiego prezydjum, to jed­
nak na uniwersytecie i w życiu publicznem będą zaw­
sze walczyli z objawami, niezgodnemi z hum anitaryz­
mem i zasadami demokracji.

W d. c. „Liet. Żinios" podaje oświadczenie przed­
stawiciela mniejszości żydowskiej, który oświadczył, 

'ż e  studenci żydowscy będą walczyli o swoje prawa 
przeciwko akcji szowinistycznej młodzieży litewskiej, 
która chce wprowadzić w życie hasła dawnej reakcji 
rosyjskiej.

RÓŻNE.

Deutsche Allg. Ztg. 15.XI, pisze z powodu p a ­
miętników gen. Joiffre‘a, że od 1911 r., gdy Joffre zo­
stał szefem sztabu głównego, Francuzi zaczęli p rze ra ­
biać swoje plany wojenne z defenzywnych na ofen- 
zywne. Francja, zdaniem autora, nie posunęła się do 
naruszenia neutralności Belgji dlatego, że wiedzia­
ła, iż Niemcy będą to m usiały uczynić, zmuszone do 
walki na dwa. fronty: na zachodzie z F rancją i na 
wschodzie — z Rosją.

Prasa sowiecka 15.XI, zamieszcza wiadomości o 
wypadkach w Szw ajcarji p. t. „Masowe bratanie się 
żołnierzy i. robotników w Genewie".

Prawda 15.XI, zamieszcza artykuł Henri Barbus- 
se‘a, który poddaje ostrej krytyce brutalne metody, 
jakich rzekomo używa policja angielska dla zdławie­
nia manifestacyj bezrobotnych. Autor zaznacza, że 
w jednym z teatrów  londyńskich grana jest obecnie 
sztuka p. t.: „Niedźwiedź tańczy", której autor, czło­
wiek nieznający Rosji naw et z widzenia, wyśmiewa 
i rzuca oszczerstwa na Rosję Sowiecką. Barbusse 
stwierdza, że w czasie swego pobytu w Anglji był on 
przedmiotem szeregu szykan ze strony władz kraju, 
szczycącego się, że jest ojczyzną swobód obywatel­
skich.

Prasa sowiecka 12.XI, zamieszcza depesze ag. 
„Tass‘a" z Dalekiego W schodu, donoszące o zaostrze­
niu się walk pomiędzy wojskami m andżursko -japoń­
skiemu a partyzantam i chińskimi-

i
Lietuvos Addas 9.XI, zamieszcza zaprzeczenie 

przez prof. Heribacziauskasa pogłosek o rzekomym jego 
zam iarze wyjazdu do Krakowa celem objęcia tam  ka­
tedry  literatury. Herbacziauskas podkreśla, że powrót 
jego do Krakowa dałby politykom polskim okazję do 
użycia jego nazwiska w walce przeciwko Litwie.

Druk „Kadra”, Warszawa, D ługa 50, teł. 11-86-30. Drukowano na prawach rękopisu.




